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Dyktatma frontu
grozi na terenie spółózielczości

N a p ra w ia c z e , a front lu d o w y
Ministerstwo Sicarbu opraco­

wało projekt ustawy, zmieniają­
cej konstrukcję Bady Spółdziel­
czej. Jak wiadomo, dotychczas w 
skład Rady Spółdzielczej wcho­
dzą obok przedstawicieli poszcze­
gólnych związków, również dele­
gaci mianowani przez Minister­
stwo Skarbu. Projekt przewiduje, 
że Rada Spółdzielcza będzie się 
składała wyłącznie z delegatów 
związków rewizyjnych.

Zmiana powyższa będzie imała 
specjalne znaczenie dla tego, że, 
jak słychać, ostatnio nastąpiło

porozumienie pomiędzy dwoma 
nujw.ększymi działami spółdziel­
czości polskiej, a mianowicie: 
miedzy Związkiem Spółd Spożyw­
ców „Społem", a między Zw. Spół 
dzielni Roln Zmiana ustawy w po 
łączeniu z tym porozumieniem od­
daje dyktaturę nad spółdzielczoś­
cią polską w ręce tych dwóch u- 
grupowań spółdzielczych.

Jak wiadomo, na terenie „Spo­
łem" przeważają elementy, wyka 
żujące sympatię do Frontu Ludo­
wego, natomiast na terenie Zw. 
Spółdzielni Rolniczych, najwięk­
szy wpływ mają „naprawiacze

„Lewiatan”  tworzy partie radykalna
Nowy dziw oląg polityczny

Przed tj godniem pisaliśmy o 
Projektach powołania Stronni­
ctwa Mieszczańskiego Jak sły­
chać obecnie, nie będzie to Stron­
nictwo Mieszczańskie, ale nowa 
postać Stronnictwa „Radykalne­
go". N a  terenie projektowanego 
stronnictwa główną rolę odgry­
w k ą  b. pos. Mierzejewski, p. W e­
ber, adw. Bogucki, oraz prezes 
Związku Izb Rzenueślmczjcn, 
Snopczynski. Pismem propagują­
cym powstanie nowego stronni­
ctwa jest „Depesza", wydawana

przez p. Szczepaniaka.
Za kulisami nowej organizacji 

politj cznej widać cień „Lcwiata- 
na“, który pozbawiony całkowicie 
oparcia w opinii puolicznej pra­
gnie stworzyć sobie choćby suro- 
gaty takiego wpływu. Organizato­
rzy nowego stronnictwa mają za­
miar powołać pismo ideowe, któ­
rego nazwa j ideologia dotych­
czas ustalone nie są

Projektowane stronnictwo, o 
ile dojdzie du skutku, powiększy 
galerię dziwolągów politycznych.

Nin. Beck zatrzyma się w Paryżu
0  pożyczce n e będzie mowy

PA R Y Ż  13.10, (tel. w ł.) Oczeki­
wany tu jest na jutro, tj. we śro­
dę przyjazd mm. Becka, który 
wracając z Riviery zatrzyma się 
trzy dni w Paryżu. Przew idz.ane 
są rozmowy z czołowymi osobisto 
ściami Francji, na których poru­
szone być mają kwestie intere­
sujące oba kraje. Po przeprowa* 
dzeniu tych rozmow min. Beck 
odjedzie wprost do Warszawy.

W brew  temu, co pisze prasa do 
wiadujemy się, że w.zyta ta po 
wizycie gen. Rydza .Śmigłego we 
Francji nie posiada na tle sytua­
cji międzynarodowej zbyt donio­
słego znaczenia, że me należy z 
nią wiązać wiele sensacji. Po­
prostu rząd polski nadal kroczy 
po drodze sojuszu, i że MSZ jest 
co do tej linii politycznej najzu­
pełniej zgodne z kierownictwem

D yktatura  
wojskowa w Japonji

P a RYŻ, 13.10. Ministrowie 
wojny i marynarki złożyli pre­
mierowi Hirocie plan reform, 
btóre powinny być natychmiast 
Przeprowadzone. Plan ten pfae- 
MtSuje zmniejszenie liczby mini- 
-jrów , j; których każdy miałby 

‘łka tek oraz utworzenie orga- 
n ® Niezawisłego, mającego za za­
danie skoordynowanie działalno­
ści wszystkich ministrów i któ­
ry byłby podporządKow any ko­
niecznością obrony narodowej. 
Organ ten, w którym zasiadaliby 
głównie wojskowi, kierowany 
byłby przez osobistość, stojącą 
ponad partiam. politycznymi i 
desygnowaną przez armię, co by­
łoby rów noznaczne z dyktaturą 
wojskową.

Armii, co uwydatnia zwłaszcza 
obecna wizyta

Co się tyczy spraw pożyczko, 
wych, to zapewne nie będą one 
przedmiotem rozmów w czasie w i­
zyty paryskiej min Becka.

Porozumienie więc między ty„ii 
dwoma odłamami spółdzielczości, 
jest właściwie porozumieniem 
„naprawiaczy" z niektórymi czyn­
ni żam> lewicowymi.

Porozumienie to oddaje więc 
spółdzielczość polską w ręce 
czynników, które nie wiazą nie­
przyjaciół na lewicy. Jest to tym 
groźniejsze, że na terenie gospo­
darczym Związek Spółdzielni Spo­
żywczych „Społem" odgrywa ana 
logiczną rolę co Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego na terenie o- 
światowym, obecnie zaś rola „Spo 
łem" niewątpliwie wzrośnie i to 
bardzo poważnie.

Rząr madrycki ref- wiruje... kołdry
W łoski krążow nik w b jr ie jo n ie

P aR T Ż  13.10. Wojska generała a kwaterą wojsk majora Caspa, ują swe natarcie na Oviedo i zao-
Mola obsadziły na froncie Avila jon. Na froncie Bilbao samoloty łaiy już nawiązać kontakt z za-
miejscowości Marąues, Ronda del powstańcze zrzuciły bomby na łogą miasta.
Puerto i Casalte de Los Yiedrios. krążowniki rządowe. Okręty wo- 
W  ten sposób zostało przywrócone jenne zostały uszkodzone. W  A- 
połączenie pomiędzy San Mart-n sturii oddziały narodowe kontynu

Dziś w numerze na str. 4-ej
T y d z i e ń  K o b i e c y

Począwszy od dnia dzisiejszego ukazywać się będzie co śro­
dę, przynosząc paniom: artykuły o pracy kobifct, felietony z dzie 
dz.ny mody, porady gospodarcze, witsci z życia koDiecego w 
kraju i zagranicą.

0 sprawy c bror.y państwa
Nowy proces Broniewski— Czoctirolski

przed sądem okręgowym  w W arszaw ie
Wczoraj rozpoczął się w Sądzie 

okręgowym w  Warszawie nowy 
proces, wiążący się z osobą g.o. 
śnego piofesora Politechniki war 
szawsKiej, Czochralskiego.

Prof. Czochralskł sprowadzony 
do Politechniki warszawskiej z 
Niem.ec, jago wybitny fachowiec, 
w krótkim okres!e czasu uzyskał 
decydującą rolę w sferze badań 
metalurgicznych, a ponadto wpro 
wadził do użytku przemysłu pol­
skiego, a zwłaszcza kolejnictwa, 
swój wynalazek t zw „stop B

Przeciwko wartości tego wyna 
lazku, jak i całokształtowi dzia­
łalności Czochralskiego, który m: 
mo piastowania wybitnych stano­
wisk związanych z obroną naro. 
dową, zachował nadal obywatel­

stwo niemieckie, wystąpił drugi 
wybitny fachowiec, również pro­
fesor Politechniki warszawskiej, 
b. min. komunikacji, Witold Bi o- 
niewski. Na tym tle doszło między 
obydwoma profesorami zarówno 
do szeregu zatargów dyscyplinar 
njch, jak i do sprawy sądowej. 
Wreszcie spór przedostał się na 
łamy prasy Mianowicie w „Goń­
cu Warszawskim ukazał się arty. 
kuł prof Broniewskiego, dyskwa­
lifikujący „stop B“, a później 
szereg artykułów, podp’sanych 
pseudonimem „B. Kalinowski", 
pióra red. Bolesława Zawadzkie­
go, krytykujących ostro działal­
ność prof. Czochralskiego.

Reagując na to prof. Czochral-

zarówno przeciwko prof. Broniew 
skiemu, jak i autorowi artyku­
łów, red. Zawadzkiemu i redakto 
rowi odpowiedzialnemu „Gońca 
Warszawskiego" A oroszyńskie- 
mu ze skargą o zniesławienie.

Rozprawa zapowiad* °ie na 
dwa dni. Oskarżonych bronią adw.

Generalny szturm  
na M adryt

Z Salamanki donoszą, że głów. 
na kwatera gen. Franco komuni­
kuje, iż za kilka dni na wszyst­
kich odcinkach rozpocznie się 
wielka ofenzywa na Madryt.

Gen. Queipo de Liano podaje, 
że armia południowa zajęła Bel- 
mez, a w dniu dzisiejszym zdobę­
dzie miasto Penarroya.

W  Galicji wojska powstańcze 
v.zmo,’nione oddziałami maro­
kańskich legionistów’, posunęły 
się naprzód w kierunku Chiedo, 
zajmując silnie umocnioną miej­
scowość Soto, na północo.zachód 
od Oviedo, u stóp góry Naranco.

Rozpaczliwe 
chwyty Madrytu

M AD R YT 13.10 Da zapewnie­
nia wojskom możliwie rajlep- 
szych warunków bytu minister 
spraw’ wewnętrznych wydał roz­
kaz o rekwizycji materaców, koł­
der j ciepłej odziezy. Według roz. 
porządzenia tego gubernator Ma-

adw. Szurlej, Niedzielski i Jodze- ^ u  * gubernatorowie: cywilni 
wicz, ze Strony prof. Czochrał- prowincji zarekwirują wszyst 
skiego popiera oskarżenie adw. ^ 'e wskazane wyżej przedmioty w 
Paschalski. mieszkaniach, porzuconych przez

Ponieważ przedmiot procesu la- łokacoiów, którzy z Wiasnej v >li
udali się do prowincyj,czy się z ważnymi kwestiami z 

dziedziny cbrony narodowej 
wzbudza zrozumiałe zainteresowa 
nie w bardzo szerokich sferach, 
od dłuższego czasu krytycznie o- 
ceniającyth zbyt wszechstronną

ski w’ystąpił do sądu ze skargą działalność prof. Czochralskiego.

F Tvard L 2° St \ 7
Zajm iem y się losem bezro­

botnych w zim ie. Oby pomoc, 
ucłzialna im, była jak  najszer­
sza.

Oblicza się dzis ilość bezro­
botnych i członków ich rodzin 
w mieśc ie oblicza się m in i­
malne rozm iary pomocy, ja ­
kiej bezrobotni ci potrzebują.

Niestety, w szystkie te r a ­
chunki są w  znacznej m ierze  
chvb ien e  T rzeb a  sobie p o w ie ­
dzieć śm ia ło  i ol warcie, że 
do la  bezrobotn } ch m iejsk ich  
jest m oże jeszcze lepsza od  lo ­
su Bezrobotnego w iejskiego.

W szak poziom  życia m ało­
rolnych, czy bezrolnych jest 
n iew ątp liw ie niższy od pozio­
mu życia bezrobotnego, po­
bierającego zasiłek. A kto wie, 
czy przeciętnie nie lep iej się 
dzieh nawet Bezrobotnemu, 
pozbawionemu zasiłków  usta- 
w’ow geh. niż bezrolnemu na 
W’S i.

Bezrobotnych m iejskich w i­
dzi sie na ulicach. Można ich 
policzyć : zarejestrować. Stąd 
zw racają oni ogólną uwagę 
Prasa, wychodząca w  m ia­
stach. z natury rzeczy porusza 
ternah jej blizsze, to znaczy 
niedoli bezrobotnych m ie j­
skich

O wsi się trochę zapomina. m\ obecną, jakżeż małą, ska-
A to tbe jest dobrze. Przecież 
nędzarze w iejscy są takim i sa­
m ym i ludźmi, jak  bezrobotni 
w’ miastach, niedola ich jest 
eonajm riei rów nie dotkliwa, 
wartość ich sił, idących na 
marne, rów nie cenna.

Gdy się rozważa sprawę 
bezrobocia m iejskiego, nie 
wolno zapominać, że źródło 
jego  nie tkwi tylko w  m ia­
stach. Ykw’i ono przede wszy­
stkim i>o wsiach. Jak długo 
będziemy m ieli na ro li jedno­
m ilionow ą masę ludzi, dla któ 
rych marzeniem  jest znalezie­
nie p ra w  w t mieście, tak dłu­
go nie m oże być m ow y o trwa­
łym  przezwyciężeniu bezrobo­
cie m iejskiego, gdyż pęd ku 
miastu będzie trwał, rzucając 
na bruk wciąż nowe dziesiąt­
ki tysięcy ludzi, poszukuią- 
cycli p iacy.

Hasło, jakie wysunięto 
ostatnm, niesie nia pomocy’ 
głodnym  nie m oże się ograni- 
c-zitć do miasta. A  w iadom o, 
że postulat zabezpieczenia 
przed głodem  i chłodem  400 
tysięev rrdzin  bezrobotnych 
miejskich już przerasta znacz­
nie siły ofiarności społecznej, 
jeśli ofiarność tę m ierzyć raa-

lą \ ,
Cóż dojiiero pow iedzieć 

można i  biednych na wsi.. 
M cze nan ktoś zarzucić, żc 
s 'erzym y pesymi zm, odbiera­
jący zdolność do działania. 
Dla nas jednak twarda wym o­
wa faktów  nie jest źródłem  
obezwładnienia woli, ale pod­
stawą uo zrozum ienia twar­
dej prawdy, że w Polsce nie 
mogą wystarczyć żadne zw y­
czajne metody, czy’ to polityk i 
gospodarczej, czy filan trop ii 
społecznej* że obecna chwila 
wym aga po prostu liero i" 
decyzyj, dotyczących prze­
b u d ó w  ustroju gospodarcze­
go. heroizmu o fiar ze strony 
tych, którzy na te o fiary  zdo­
być się mogą.

TT/oba raz zerwać ze złu­
dzeniam i, że mogą nam coś 
pomóc jakieś zagraniczne kre­
dyty, jakaś współpraca m ię­
dzynarodowa, jakieś cudo­
twórcze recepty.

Nauczyliśm y się już prze­
jadać zagraniczne pożyczki i 
spłacać je w ciężkim  trudzie. 
To r ie  jest droga, prowadzą­
ca do i cłu.

Polsce jest potrzebny ustrój

gospodarczy i społeczny, w 
którym  by każdy człow iek 
mogl rozw ijać syvoją własną 
inicjały we, ale yv ktarym  by 
też nikt nie m ógł działać 
yvbrcyv potrzebom gospodar­
czy m narodu i m arnować wy- 
nikoyy’ pracy yyłasnej i pracy 
innvch

N ie re/ o tych rzeczach bę­
dziem y pisać bardziej szcze­
gółowo. A le  zawsześmy po- 
winni pamiętać, że założeniem  
każdego programu, mogącego 
naprawdę pomóc nie setkom 
tysięcy, ale i m ilionom  bezro­
botnych, musi być wysiłek he­
rc iczuv.

Oczywiście, że mogą być do­
bre i złe metody polityki go­
spodarczej, ale same najlep­
sze nawet metody w obecnym 
połażeniu Polski w iele nie da­
dzą Punkt ciężkości nie leży 
yv receptach ekonomicznych. 
N ie  leż.y nawet yv ogóle w św ie­
cie zjaw isk materialnych. Na 
innej podstawia m oralnej mu­
si się oprzeć stosunek człow ie- 
ka do narodu i państyya, sto­
sunek człow ieka do dóbr ma- 
teiia.nycb, do pracy. W  Po l­
sce musi wszyrstko ożyyyić no­
wy człoyyiek, człowiek odro­
dzony moralnie.

obsadzo­
nych przez powstańców. To samo 
zastosowane będzie do mieszkań 
osób, które bez urzędowego polece 
nia udały się zagranicę w okre­
sie od 19 lipca. Nie stosuje się to 
do mieszkań osób, które wbrew  
swojej woli znalazły się na tery­
toriach, zagarniętych przez pow- 
wstańców. We wszystkich innych 
mieszkaniach lokatorom pozosta­
wi się po jednym materacu i po 
2 kojdry na każde łóżko. Rekwizy* 
cji podlega połowa pościeli nad­
liczbowej za odszkodowaniem.

W  Katalonii zostalj zmobmzo- 
wani wszyscy lekarze, ponadto, 
mobilizuje się kadry robotnicze, 
które pod kierunkiem inżynierów 
przystąpa dn budowy forty fkacy j 
na przestrzeni całego frontu.

Groźby cierwonsgo  
konsula *

P a RĆŻ 13.10. Od czasu rozpo­
częcia operacji wojennych pod 
Bilbao, liczne hiszpańskie łodzie 
rybackie schroniły się do portu w  
Bayonne W  ostatnich dniach kon 
sui hiszpański w Bayonne polecił 
właścicielom łodzi, aby powrócili 
do Bilbao, rybacy odmówili. Kon* 
sul zagroził im sprowadzeniem ło­
dzi podwodnej, pod której konwo­
jem odeśle ich do Bilbao, W ła­
dze francuskie aby zapobiec po­
gwałceniu wód terytorialnych 
francuskich, wysłały statek straż­
niczy i łódź podwójna hiszpań­
ska nie ukazała się.

W łoski okręt 
w B m e lo n ie

H E N D A YE  13.10. Do portu w  
Barcelonie zawinął krążownik 
włoski „Eugenio di Savoia“.
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